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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 60 groszy, w tek- 
ście 50 gr. za tekstem 
40 gr. Ogłoszenia tabe- 
laryczne 50 proc, a 
świąteczne 25 roc. 
drożej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
oy 5 gr. za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł. 

Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070. 
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Sosnowiec, sobota 26 lipca 


1930 roku. 
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strofie trzesieni 


Włochy nawiedziła strasziiwa burza. 


IE, ul. Paderewsk 


JĘDYONIECESCOM 


iego 4; 


a Ziel 


Znowu setki domów w ruinie I tysiące rannych. 


RZYM, 25. 7. (wł.) Nie prze- 

brzmiały jeszcze echa straszliwego 
/ trzęsienia ziemi we Włoszech, a już 

północne Włochy nawiedzone 20. 

stały nową katastrofą żywiołową. 

Otóż nad Włochami północnemi 
przeszła burza, połączona z torna- 
do. 

Według dótychezasowych wia- 
domości, 20 osób poniosło śmierć, a 
kilkaset jest ciężko rannych. 

Zniszczeniu uległy miasta: Mon. 
tello i Monte - Beluna w Alpach 
wenecjańskich. 


W mieście Santa - Eurosia rune 
łe 300 domów, w Selva zawalił się 
Kościół i wiele budynków mieszkał. 
nych. 

Burza trwała 10 minut, a mimo 
to zamieniła kwitnące miejscowości 
w pustynie. ć 

Z Treviso wysłano. do miejsco- 
wości nawiedzónych katastrofą ko- 
lumny ratunkowe i straże ogniowe. 


OFICJALNA LISTA ZABITYCH 
I RANNYCH. 


RZYM, 25. 7. (wł.) W związku. 


ze straszłiwem trzęsieniem ziemi 
we Włoszech, włoskie czynniki ofi. 
ejalne potwierdzają, że liezba efiar 
sięga przeszło 2 tys. osób, w Aveli- 
mo i w prowincjach Benevento i 
Neapolu do — 1000 osób. 


Lacedonja i Akwilonja są ealko 
wieie zburzene, tak, że cała ludność 
obozuje pod gelem niebem. “ 


W miasteczku Monte . Salva pa 


nuje okropny głód, ponieważ tran- - 


sporty żywności dotarły do mia. 
steczka dopiero w dwa dni po kata 
strofie. 

Oddziały wojskowe saperów 0- 
trzymały rozkaz burzenia domów, 
grożących zawaleniem, by nie po. 
większać ilości ofiar. 


TRAGICZNE SCENY 


Straszne sceny rozgrywały się 
w Monte Salvo. Wszyscy pozostali 
przy życiu mieszkańcy zburzonego 
miasteczka zebrani na rynku, sprag 
mieni i zgłodniali, przez całą noc 
wołali o chleb i wodę. Głodne dzie. 
ei tuliły się do rodziców i głośno 
zawodziły, prosząe o pożywienie. 

W; Viliancva właściciel domua 
Guido Vito, wraz z żoną zajęty był 
odrzucaniem gruzów. Oboje już od 
20 godzin  niezmordowanie, bez 
przerwy, nie przyjmując żadnego 
pożywienia w głuchej rozpaczy pra- 
cowali, by odkopać dwoje swych 
dzieci, zasypanych podczas trzęsie- 
mia. 

Niektóre wielkie odłamy muru 
musieli rozbijać zanim udało się im 
usunąć je. Obok nich stały już dwie 
przygotowane dla zabitych ma. 
leństw trumienki. 


W pewnej chwili wyłoniła się 


z pod gruzów mała rączka. Matka 
z nieludzkim krzykiem rzuciła się 
na dziecko poczem znów oboje mał- 
żonkowie ze wzmożoną siłą rzucili 


się na gruzy i po chwili odkopali 
straszne zgniecone zwłoki dzieci. 

Maleństwa umieścili w trumien- 
kach i udali się z niemi na emen. 
tarz. 


Sensacyjne aresztowanie b. dyktatora Waldemarasa 


Udearemnienie zamachu na Litwie. 


KOWNO, 25. 7. (wł.) . Wezoraj 
późną nocą aresztowany został, na 
polecenie prokuratury kowieńskiej, 
b. dyktator Litwy, Waldemaras. 


Okoliczności, w jakich areszto- 
wany został b. dyktator przedsta. 
wiają się następująco: 


. O północy przybyło do mieszka- 
nia kilku wojskowych urzędników 
policji z karabinami i zwróciło się 
do Waldemarasa, aby im towarzy- 


_szył. Waldemaras następnie samo- 


chodem odwieziony został do powia 
tu marjampolskiego. SEK 


Przyczyną aresztowania b. dyk- 
tora kowieńskiego była poufna wia 
domość, że Waldemaras szykuje się 
do dokonania zamachu stanu. 


Po wyprowadzeniu Waldemara- 
sa z mieszkania, wszystkie jego 
meble zostały wyrzucone, (b. dykta 
tor, bowiem mieszkał w rządowym 
gmachu), również wyrzucono całą 


jego bibljotekę, przyczem książki 
chwilowo przeniesiono do jednego 
z domów towarowych. 


Wniosek o aresztowanie b. dy 
ktatora złożył komendant wojskowy 
Kowna, który otrzymał poutne wia 
domości o zamiarach Waldemarasa. 

Wieść o aresztowaniu b. dykta 
tora wywarła wielkie wrażenie 
wśród jego zwolenników, których 
liczy 20 tys. osób. 


Panuje przekonanie, że zwolen 
nicey Waldemarasa, którzy grupują 
się w organizacjach bojowych wy 
stąpią czynnie przeciwko rządowi. 

Równocześnie z Waldemarasem 
aresztowano licznych zwolenników 
jego, których również wywiczio- 
no na prowincję. 

Wszystkie pisma, pozostające 
pod wpływami b. dyktatora, zostały 
ZaWieBZOne. 


Sowiety łudzą Amerykę 


spłatą przedwojennych długów rosyjskich 


LONDYN, 25. 7. Wedłu 
mości, otrzymanych z 
rząd sowiecki postanowił rozpocząć 
rokowania ze Stanami Zjednoczone 
mi w sprawie uregulowania  daw- 
nych długów rosyjskich. 


Rokowania te mają na celu za- 
warcie układów oo. do spłaty daw- 
mych długów rosyjskich na tych sa- 


wiado 
Moskwy, 


mych podstawach, na jakich ma 
być zawarte porozumienie z Anglją 


W politycznych kołach sowiec- 
kich panuje przekonanie, że po ure 
gulowaniu kwestji dawnych długów 
rosyjskich Sowiety mogłyby uzy- 
skać wielką pożyczkę międzynaro- 
dową. 


Tajemnicze radjostacie na usługach szoiegostwa. 


Wykrycie wielkiej 


. PARYŻ, 25. 7. Po kilku miesią- 
cach drobiazgowego Śledztwa poli. 
cja francuska wykryła zorganizo- 
waną w całej Francji sieć telegra- 
fieznych radjostacji, które utrzy- 
mywały stałą prywatną obsługę te- 
legraficzną. M. in. wykryto także 
stacje w Paryżu, Helluin i Metzu, 


Jak Sowiety 


afery we Francii. 


które pozostawały w stałym kon- 
takcie z Afryką centralną, Syrją i 
Ameryką. 

Szczegóły śledztwa trzymane są 
w Ścisłej tajemnicy. Istnieje przy- 
puszcżenie, że stacje te pozostawa- 
ły na usługach szpiegów i propagan 
dy wywrotawej. 


manifestują 


„przeciw wojnie, 


MOSKWA, 25. 7. (PAT). „An 
tywojenny* dzień 1-go sierpnia ma 
się stać w tym roku w Sowietach 
świętem wojskowem, poświęconem 
przeglądowi gotowości bojowej 
mas. Organizacją dnia i wszystkich 
uroczystości zajmuje się „Ossoawio 
chim“. Gwoździem uroczystości ma 
być moment przekazywania czerwo 
nej armji 52 samolotów wojsko- 
wych, zakupionych z funduszów 
„Ossoawiochimu'. 

Pozatem maią być urządzone de 


filady oddziałów przysposobienia 
wojskowego, konkursy strzeleckie, 
popisy kółek  „Ossoawiochim* w 
dziedzinie wojskowej, awjacyjnej, 
gazowej i t. d. 

_ „Ossoawiochim* postanowił zbu 
dować w Moskwie kosztem 5 miljo 
nów rubli pałac, w którym znaleźć 
mają pomieszczenie instytucje, 
związki i laboratorja, pracujące w 
kierunku wzmożenia siły wojsko- 
wej Sowietów. 


GRODZIEC, u 
PR RURA OPO R 


Cena numeru 10 groszy. 


"spr RC I GOA | 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznia 


zł. 2.60 


Adres administracji: 
4 Piłsudskiego Nr. 8 te- 
4 lefon 4-97, telefon re- 
„ dakcji 6-92, telefon re- 
oji nocnej į dru- 
Ą karni 4-94. 
| Konto czekowe PKO. 
j Warszawa 65.870. 


ica Kościuszki. 


RA AREIA 


POLSKA — TO STAŁA STRAŻ- 
NICZKA POKOJU. 


PARYŻ, 25. 7. (PAT). W dzien. 
niku „Ere Nouvelle“ ukazał się ar- 
tykuł senatora Rollanda o stałych 
dążćniach Polski do pokojowej or- 
ganizacji Europy.  Zaznaczywszy 


na wstępie wyraźnie pozytywny 
charakter odpowiedzi polskiej na 


memorandum Brianda, autor o- 

świadcza, że gdyby polacy nie byli 

tak skromni, mieliby niejedną oka- 

zję przypomnienia w ciągu ubie- 

głych 10.ciu lat, że idea ligi naro- 

dów, zarówno jak i myśl o uuji 

państw europejskich już od szeregu 

stuleci była przez polaków podno- 

szona. Świadczą o tem projekty kró 

la Stanisława Leszczyńskiego, Sla- 

Szica, ks. Adama Czartoryskiego, 

wreszcie szeroko filozoficzna kon. 

cepcja przebudowy świata, której 

autorem jest, Hoene - Wroński. 

Streściwszy główne zasady propo- 

nowanych przez polaków syste- - 
mów federacji organizacji uropy, 

senator Rolland analizuje odpo- 

wiedź polską na memorjał Brianda 
oświadczając w zakończeniu, że 
„Polska dołożyła już swą cegiełkę 

do wspólnego dzieła. W konkluzji 
autor wyraża przekonanie, że bii- 

skie są już czasy, gdy nareszcie 
stanie się rzeczywistością wizja sta 
nów zjednoczonych Europy, która 
tyle świetnych umysłów opanowała 
i których Briand stał się szlachet. 

nym apostołem". 


ZMIANY W BANKU ROLNYM. 


WARSZAWA, 25. 7. Na stano. 
wiskach prowincjonalnych banku 
rolnego nastąpiły przesunięcia. 

Z dniem 1 lipca r. b. p. Włady- 
sław Hedinger, dotychczasowy dy- 
rektor oddziału banku w Poznaniu, 
mianowany został dyrektorem od- 
działu banku w Lublinie, p. Zdzi- 
sław Czałbowski, dotychczasowy 
dyrektor oddziału w  Kieleach 
mianowany został dyrektorem od- 
działu banku w Poznaniu, oraz p. 
Bolesław Gajewicz, dotychczasowy 
dyrektor oddziału banku w Lubli. 
nie przeniesiony został na takie sa- 
me stanowisko do oddziału banku 
w Kielcach. 


DZIECKO ZARŁUTE 
NA ŚMIERĆ 


przez pszezoły. 


TCZEW, 25. 7. Do pasieki kupca 
Czubaka, zamieszkałego w Rajko. 
wach nadleciał rój pszczół. 

Pszczoły napadły znajdującą się 
w ogrodzie żonę Czubaka i pokłuły 
ją tak ciężko, iż w stanie groźnym 
musiano ją przewieźć do szpitala. 
Równocześnie: pszezoły pokłuły na 
śmierć psa  podwórzowego i dwie 
gęsi. 

Podobny wypadek, ale z tragicz- 
niejszym skutkiem, wydarzył się w 
Dąbrówee, gdzie  czteroletnia có- 
reczka miejscowego gospodarza Wą 
sowskiego przewróciła przypadko. 
wo ul. 

Pszczoły, które wypadły z uła, 
zakłuły dziewczynkę na śmierć. 


TRAGICZNY BILANS 
TAJFUNU. 


TOKJO, 25. 7. Władze japoń: 
skie ogłaszają urzędowo dane o skut 
kach ostatniego tajfunu na Korei. 

Według tego komunikatu zanoto 
wano 2.323 trupy oraz 627 ciężka 
rannych. Ponadto olbrzymia liczba 
osób lżej rannyeh. 

Huragan zniszczył ogółem 12.6 
domów. 


Srt 2. 


(O PODZIAŁ KREDYTÓW DIK 
SAMORZĄDÓW. 


WARSZAWA, 25.7. (wł.) Dnia 
31 lipca b. r. odbedzie się w banku 
komunalnym w Warszawie, pod 
przewodnictwem przedstawiciela mi 
nisterjum spraw wewnętrznych, dy- 
rektora departamentu samorządowe 
go, Korsaka, posiedzenie komisji 
dla podziału samorządom pożyczek 
z funduszu komunalnego. 


UGODA NA ŚLĄSKU. 


KATOWICE, 25.7. Odbyła się kon- 
ferencja pomiędzy wicewojewedą Żu- 
ławskim a wicemarszałkiem sejmu sią- 
skiego Rogószczakiem w sprawie zwo 
łania sejmu śląskiego. Wieewojewoda 
dr. Żuławski imieniem rządu zakomu- 
nikował, iż rząd zgoduił się na formuł 
ke kompromisową, polegającą na tem, 
że rząd wniesie do sejmu śląskiego no 
wy prełiminarz budżetowy od 1 wrześ 
nia br. do 1 marca 1931. Prace przygo- 
towaweze w śląskim urzędzie woje 
wódzkim nad tym preliminarzem bę- 
dą ukończone do końca lipea. Rada we 
jewódzka zajmie się tym prelimina- 
rzem w pierwszych dniach sierpnia, 
poczem będzie on wniesiony do sejmn 
śląskiego. Zwołanie sejmu nastąpi 
prawdopodobnie w drugiej połowie 
sierpnia. 

Równocześnie śląski urząd woje- 
wódzki pracuje w przyspieszonym tem 
pie nad preliminarzem budżetowym na 
rok 1931-32.  Preliminarz ten będzie 
przedłożony w myśl przepisów we 
wrześniu do sejmu śląskiego, zgodnie z 
przepisami konstytucji śląskiej. 

Pozatem do sejmu śląskiego będzie 
wniesiony projekt ustawy © wewnęśrz 
nym ustroju śląskiego województwa, 
o projekcie ustaw samorządowych i 
gminnych. Rząd kładzie uwagę na mw 
chwalenie tych ustaw, które ograni- 
czą dokładnie kompetencje poszczegól 
nych organów tak ustawodawezych, 
jak i wykonawczych, by w przyszłe- 
ści nie doszło do konfliktów konstytn- 
eyjnych. 

POTAK - PRZEWODNICZĄCYM 
MIĘDZYNARODOW EGO. KON- 
GRESU INWALIDÓW. 

PARYŻ, 26.7. (wł.) Dziś w Sor 
bonie otwarty został piąty kengres 
stowarzyszenia kombatentów - im- 
walidów. Przewodniczącym wybra- 
ny został poseł Karkoszka. 


119-LETNI KOLEJARZ ZMARE 
M. ŁUCKU. 


ŁUCK, 25. 7. (wł.) Zmarł tu w 
110 roku życia dróżnik kolejowy 
Wacław Drohomirecki. Starzee 
nit do ostatniej chwili swą służ 

Drohomirecki rozpoczął pracę 
na kolei w 16-tym roku życia. 


z wwa 


KATASTROFALNA POWÓDŹ 
w Indjach. 


BOMBAJ, 25.7. (wł) Indje na- 
wiedziła straszna w skutkach  kłę- 
ska powodzi. Szczególnie uezerpia- 
ła prowincja Karachi. Na ulicach 
miast poziom wody dosięgał 2 i pół 
metra. Liczne wsie są odeięte od 
świata. Tamy na rzece Indus zosta 
ły zerwane. 

W pobliżu Karachi strumień 
wody zalał wioskę unosząc mieszkań 
ców do morza. Szkody, wyrządzoną 
przez powódź są wielkie. 


EGIPT DLA EGIPCJAN. 
Hasło przewrotu w Egipcie. 


LONDYN, 25. 7. (wł.) Odmówie 
nie zwołania sesji nadzwyczajnej 
parlamentu w Fgipcie przez króla 
Fuada, wywołało silną reakcję. 

Posłowie nacjonalistycznego 
stronnictwa Wafd odbyli wezoraj 
posiedzenie, na którem postanowio 
no, wbrew zakazowi króla, zwołać 
posiedzenie izby w jednem a pry- 
watnych mieszkań. 

Pozatem stronnictwo Wafd wy- 
powiedzieć ma walkę  europejczy- 
kom pod hasłem: „Egipt dla egip- 
cjan“. 

W wielu miastach panuje zanie- 
pokojenie, w związku ze spodziewa 
nemi w sobotę nowemi rozruchami. 
Kair przepełniony jest wojskiem, 
słynny stadjon w Aleksandrji zamie 
nit się w obóz wojskowy. 

Wielkie zaniepokojenie wśród 
władz rządowych wywołała wiado- 
imość, że wojsko gotowe jest przejść 
na stronę nacjonalistów. 


Nr. 191. 


Trzesienie ziemi w świetle nauki. 


Wstrząsające wieści, dochodzące 
nas o okropnej klęsce, jaka nawie 
dziła Włochy, mimowolnie zwracają 
uwagę naszą na te niezwykłe proce- 
sy, które odbywają się w łonie ziemi 
stale i wywołują katastrofalne w sku 
tkach wstrząsy.» 

Trzęsienia ziemi w erze historyez 
nej w krajach morza Śródziernnego 
zaczęły się w roku 19 naszej ery. W, 
tem pierwszem trzęsieniu ziemi zgi- 
nąć miało około 100.000 ludzi. W r. 
79 zaszło trzęsienie ziemi połączone 
z wybuchem Wezuwjusza, który zni 
szczył Herkulanum i Pompeji. W ro 
ku 526 potężne trzęsienie ziemi na 
brzegach śródziemnomorskich znowu 
pochłonęło 120.000 ludzi. Neapol po 
raz pierwszy był ofiarą kataklizmu 
trzęsienia ziemi 18 grudnia 1631 ro 
ku, a więc blisko 300 lat temu; zginę- 
ło wówczas 3000 ludzi. W r. 1698 
trzęsienie ziemi w Sycylji zniszezy 
ło 54 miasta i 500 wsi; zginęło wów 
czas 60.000 ludzi. Dnia 5 lutego 1788 
padła ofiarą trzęsienia ziemi Kalabr 
ja; zginęło 30.000 ludzi. Dnia 2$ lip- 
ca 1883 roku trzęsienie ziemi znisz- 
czyło wyspę Ischję u wejścia do zato 
ki Neapolitańskiej; zginęła Casamie- 
ciola i 2400 ludzi. Sycylja nawiedzo- 
na była i w późniejszych czasach 
trzęsieniami ziemi, które 'w szczegól- 
ności dotknęło Messynę. Obecnie trzę 
sienie ziemi w Neapolu należy zno- 
wu do najbardziej wstrząsających ka 
tastrof w tej dułgiej i ponurej li. 
ście „grozy żywiołów. Za- 
sadniczo rzecz biorąc t. zw., trzęsie- 
nia sprowadzają się do zjawisk ru- 
ka którym ulega nasz glob ziem- 
ski. 

Rozmiar wstrząśnień 

bywa b. rozmaity. Od  wstrząśnień 
najstraszniejszych, którym uledz mu 
si najmocniejsza budowla, które w 
ciągu sekundy zamieniają miasta na 
stosy rumowisk, od których ziemia 
kołysze się, jak powierzchnia wód 
w czasie burzy, które od stoków gór 
odrywają ogromne masy skał, aż do 
najlżejszego drżenia, dającego się od 
czuć tylko na najwyższych piętrach 
wysokich gmachów oraz zanotować 
przez czułe przyrządy wane seismo 
gratami — oto rqzległa skala tych 
nieobliczalnyech w skutkach poru- 
szeń ziemi. 

Rozmiary trzęsień, ich rodzaj i 

romień zasięgu zależne są od rozma 
itych przyczyn, które mogą spowedo 
waé kataklizm. Bywają 
ireęstemia t. ew. zwaliskowe, 
wywołane zapadaniem się mas ziemi 
w próżnię, wytworzoną najczęściej 
przez działanie wód  rozpuszczają- 
cyeh podziemnie pokłady gipsu, skał 
wapiennych, kredowych i t. p. Tego 
rodzaju trzęsienia są niesłychanie 
niszczące, powodująe zapadanie się 
całych domów. i osiedli, lecz działa- 
nie ich ogranicza się tylko do małe- 
terenu. Przyczyny trzęsień zwalis 
wych nie zawsze muszą być natu- 
wy przyrodniczej, — mogą być rów- 
nież wywołane działalnością ludzką. 
Kilkaziesiąt lat temu na Górnym 
Śląsku pod Królewską Hutą nastąpi 
ło trzęsienie ziemi, wywołane obsu 
nięciem się górnych pokładów w 


próżmię po wybranej warstwie wę- ` 


Na małą skalę odbywa się to ob. 
suwanie pokładów i u nas w Zagłę- 
biu. Wstrząsy podziemne dają się cd 
czuwać stale mieszkańcom Dąbro- 
Wy- i 

Drugim rodzajem trzęsień są 

t. zw. trzęsienia ekspozyjme, 
Jad wskutek eksplozji gazów, 

re usiłują przemóc masy ciążące 
nad niemi. Wstrząsy ziemi bywają 
wtedy nieraz b. silne, nie obejrnują 
jednak wielkich obszarów,  aczkol- 
wiek rozłeglejsze są od trzęsień zwa 
liskowych. 

Największe trzęsienie ziemi, t, 
zw. tektoniczne, jak np. ostatnie we 
Włoszech, mają 

związek z tworzeniem stę gór, 
i należą do najpotężniejszych obja- 
wów zmian w skorupie ziemskiej. 
Siedliskiem tego rodzaju trzęsień są 
przedewszystkiem góry łańcuchowe 
i ich okolice. Geologowie oddawna 
zauważyli związek położenia wulka 
nów i terenów podległych częstym 
wstrząśnieniom z przebiegiem łańcu- 
chów górskich i z występującemi 
wzdłuż ich krawędzi nizinami lub ża 


tokami morskiemi. . 

Dlatego też dolina rzeki Po we 
Włoszech ma tak szczególną histo- 
rję katastrof. l 

Potężnym wstrząsem, który po- 
twierdził nowsze hipotezy geologów 
o związku trzęsień z prosesami góro- 
twóczemi, było 
wielkie treęsiemie ziemi w r. 1891 w 

Japonji, 


"8 tysięcy ludzi zginęło podezas tej 


katastrofy i wiele kwitnących miej- 
seowości zostało doszczętnie zniszezo 
nych. Po trzęsieniu zauważono ©- 
gromną szczelinę uskokową, długoś 


ci przeszło 40 mil angielskich, prze- 
cinającą góry i doliny. 

Jakkolwiek nauka zdaje sobie już 
dziś sprawę z istoty straszliwych w. 
swych skutkach kszłałtowań ziemi, 
to jednak daleka jest jeszeze od mo- 
żliwości przewidywania, 

w jakim czasie i miejscu 
objawią się podziemne procesy. Być 
może jednak, że z czasem, w miarę 
postępu badań umysł ludzki wyr- 
wie ziemi i tę potężną tajemnieę i bę 
dzie w możności ostrzegać ludność 
zagrożonych miejscowości przed nad 
chodzącą katastrofą. 


Słowa Marszałka Piłsudskiego 


na czele odezwy obchodu i0-lecia wojny 
z moskiewską nawaią, 


Komitet obchodu 10-lecia odpareia 
najazdu Rosji sowieckiej wydał na- 
stępującą odezwę: 

— Żołnierzu! Nieraz, żolnierzu, 
łzy cisnęły mi się do oczu, gdym wi- 
dział wśród szeregów wojska, prowa 
dzonego przezemnie, wasze bose, po 
kaleczone stopy, które już przemie- 
rzyły  miezmierzone przestrzenie, 
gdym widział biedne łachmany, po 
krywające wasze ciało, gdym musiał 
okrawać wasze skromne racje żoł- 
nierskie i żądać często, byście o gło- 
dzie i chłodzie szli do krwawego bo- 
ju. Praca była ciężka, a że była rze- 
telną, zaświadczą o tem tysiące ruo- 
gil i krzyżów żołnierskich,  rozsia- 
nych po ziemiach dawnej Rz 0- 
PI, od dalekiego Dniepru do ro 
dzimej Wisły.... 

Żołmierzel. 
zrobiliście Polskę mocną, pewną sie- 
bie i swobodną, możecie być dumni i 
zadowoleni ze spełnionego swego obo 
wiązku. Kraj, co w dwu latach potra 
fił utworzyć takiego żołnierza, jakim 
wy jesteście, może spokojnie patrzeć 
w przyszłość. Dziękuję wam raz jesz 


CZA 
Józef. Pilsudskt. 
10 lat mija, gdy naród, jak jeden 
mąż zwarł się, ramię przy ramie- 


niu, i 
pod wodzą Józefa Piłsudskiego 

otrzymał wiekopomnej chwały zwy, 
cięstwa nad zaborczym najeźdźcą, 
wdzierającym się już do wrót stoli- 
cy. Wielka zaiste godzina wybiła 
wtedy na zegarze dziejów, nietylko 
dla Polski, lecz dla całej ludzkości. 
Roehukana fala  barbarzyństwa 
wsehodniego zalewała ziemie nasze i 
przekonana, że jest już panią Polski, 
p się pragnęła na świat ca 
y- tak jak ongi, rozbita n pier 
si Polski musiała odpiynąć z powro- 
tem. Zwycięska Polska znowu się sta 
ła przedmurzem i obrońcą chrześci- 
jańskiej cywilizacji i kultury świata. 

Dnia 18 października r. b., jako 


w 10-4 rocznicę rozejmu, 
który zakończył się zwycięsko, w 
stulecie walk o niepodległość naszą, 
święcić mamy owo wspaniałe świę- 
to, które było Świadectwem naszej 
wielkości i potęgi. Winniśmy w uro 
czystości tej skupić się i zjednoczyć 
w pracy dla przyszłości ojczyzny. 
Nie wolno bowiem nawet po zwy- 
cięstwie oddawać się beztrosce i pie- 
czę nad przyszłością pozostawić 
zmiennym losom. Naród, który chce 
byt swój i potęgę zachować, musi 


być w każdej ehwili gotowy do od- 


parcia wszelkich zakusów na swą 
wolność i swe granice. Jako przed 
laty dziesięciu, tak i teraz 
jedna myśl, jedna wola i jeden czym 
całego narodu skupionego przy Jó- 
zefie Piłsudskim, są i być muszą je- 
dyną niezawodną gwarancją naszego 
bytu i naszego bezpieczeństwa. 

Niechże więc obchód 10-lecia zwy 
cięskiego odparcia najazdu bolsze- 
wicekiego stanie się 

bodźcem jedności. 


Niech będzie hołdem czci i wdzięcz- 


- ności dla tych, co pod wodzą Józefa „ 


Piłsudskiego krew swą i życie dla 
narodu dali. Niech będzie świadec- 
twem niezachwianej wiary w przy- 
szłość i potęgę Rzeczypospolitej. 
Niech będzie ślubowaniem zgodnej 
pracy nad budowaniem dalszej nie- 
zwyciężonej potężnej Ojczyzny. 
Za komitet obchodu 
(—) prezes Szymańska, 
marszałek senatu. 

Do prezydjum komitetu wyko- 
nawczego weszli: poseł Byrka, se- 
nator Ewert, redaktor i ryze, prezes 
PKO. Gruber, gen. Górecki, poseł 
Gwiżdż, gen. Hubicki, prezes OZPR 
i Legjon. Jakubowski, gen. Dreszer, 
gen. Romer, płk. Koc. prezes sądu 
najwyższego Supiński, gen. Stachie 
wiez, Wacław Sieroszewski, naczel- 
nik wydziału Waryński. 


Czem oddychają mieszkańcy miast? 


20000 centnarów węgla w powietrzu. 


Niemieckie pisma lekarskie dono 
szą, że z samolotu stwierdzić można 
kurzawę, wznoszącą się nad Berli- 
nem już 

z odległości 40 km. 
Jest to kurzawa, którą przeciętny 
mieszkaniec dużego miasta do płue 
swoich wprowadza a wprowadza ją 
za jednym oddechem w ilości 500 em. 
sześc. 

Składniki szkodliwe wydychane- 
go powietrza występują pod posta- 
cią kurzu i gazów. Kurz zawiera głó 
wnie węgiel z domów i zakładów 
przemysłowych, a także  bakterje. 
Obłiczono, że przeciętnie 

20.000 ceninarów węgla 
wdechują mieszkańcy Berlina dzien- 
nie. W skład powietrza miejskiego 
wchodzi pył uliczny. Wedle obliczeń, 
stwierdzono w jednym cm. sześc. po 
wietrza wielkomiejskiego około 
50.000 do 200.000 cząstek pyłu. Dla 
porównania stwierdzić należy, że 
nad morzem stwierdzono zaledwie 

200 do 300 cząstek pyłu, 


w górach natomiast od 200 do 1900. 
Z gazowych składników powie- 


trza stwierdza się w pierwszym rzę 
dzie kwas węglowy, ale szereg także 
innych kwasów. ; 

Pył jak wiadomo, zawiera olbrzy 
mie ilości bakteryi. Bakterje jedna- 
kowoż w większości przypadków ła- 
two tracą swoją zjadliwość z powo- 
du najrozmaitszych warunków atmo 
sferycznych. 


W naszem Zagłębiu pod tym 
względem jest jeszcze gorzej. Ko- 
palnie i fabryki przez calą dobę na 
pełniają powietrze dymem, „który 
mieszkańcy muszą wdechiwać wraz 
z zawartością szkodliwych dla zdro 
wia jego składników. 


Kino „Czwartak” Śieiea 
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l KALENDARZYK. 
Dziś: Annny 
Jutro: Natalji 
Wschód słońce 
Zachód 3 


RADIO. 


WARSZAWA. 
Sobota, 26 lipca. ' 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.16. Mu 
uyka z płyt gramof. 18.0. Kom. mete- 
or. 13.10. D. c. muz. gramof. 15.15. Kom. 
-gospod. 16.15. Muzyka z płyt gramof. 
*17.10. Kącik art. LSG. 17.85. Co robila 
Izanami na moście tęczowym. 16.0. 
Transm. z Wilna. Słuchowisko dla dzie 
„ei i młodzieży. 19.00. Rozmaitości. 19.20 
Płyty gramof. 19.30. Feljeton „Polska 
wieś w Turcji“. 19.45. Centralne Tow. 
"Org. i Kółek Roln. do swych człon- 
ków i ogółu rolników. 20.00 Prasowy 
Dziennik Radj. 20.15. Koncert. popoł. 
z Dol. Szwaje. W przerwie program 
(na dzień nast. i repertuar teatrów 
"miejskien. 22.00. Feljeton „Wescłe mia 
steczko”, w Nowym Jorku. 22.15. Kom. 
| meteor., polic., sportowy. 23.00. Radjo 
„kabaret z płyt gramof.. Ę 


EATOWICE 
: Sobota, 26 lipca. ; 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 13.00. Kom. me 
teor. 16.00. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
‘Woj. Śl. 16.20. Koncert z płyt grainof. 
17.25. Skrzynka poczt. 18.00. Transm. z 
Wilna. Aud. dla dzieci. 19.00 Codzien 
ny odcinek powieściowy. 19.15. Rozmai 
"tości, program na dzień nast, kom. 
19.50. Barwy i dźwięki Tatr. 20.00. Dzien 
nik Pras. Radj. z Warsz. 22.00. Kon- 
eert i feljeton z Warszawy. 22.15. Kom. 
meteor. z Warsz., program na dzień 
nast. oraz nadprogram. 23.00. Radjoka 
baret z płyt gramof. 


LIPIEC 
26 
Sobota 


3.47 
19.39 


Godzina 23.63 | 
y 
Radiokabaret 


Z Kiele. 


© (k) Kto będzie biskupem sandomier 
skim? „I. Kur. Krak.“ donosi, że ja- 
-ko kandydatów na opróżnione miejsce 
RE śmierć śp. ks. biskupa Ryxa sto- 
cę biskupią w Sandomierzu wymie- 
niają w miarodajnych sferach duchow 
nych ks. dra Pilcha, prof sem. duchow- 
nego w Kisicach i redaktora miesięcz 
nika naukowego „Przegląd Homiletyem 
ny“, oraz ks. kanonika Sonika, człon- 
ka kapituły katedralnej w Kieleąch, 
proboszcza kościoła św. Wojciecha. 
.. Nam się nie wydaje, żeby kandy- 
datów na stolicę biskupią w Sandomie 
zzu trzeba było szukać w djeeezji kie 


i 


eckiej. 


(k) Echa afery oszukańczej. W. 
 mwiązku z oszukańczą aferą wekslową 
aresztowani zostali: Henryk Kałęcki, 
Franciszek Kulka i Samuel Owsiany. 
amieszany w tę aferę „dr. medyeyny* 
/Fadeusz Borkiewicz zbiegł i poszuki- 
wany jest za pomocą listów gończych, 


(k) Podpalaczka. W zabudowaniach 
Marcina Galusa we wsi Wełnin, pow. 
stopnickiego, wybuchł pożar, który 
zniszczył dom mieszkalny. Jak ustali- 
ło śledztwo, pożar powstał przez pod- 
palenie przez eórkę Galusa, Janin 
óra miała na eelu uzyskamie Saw 
asekuracyjnej. 

Podpalaczkę przekazano władzom 
sądowym. | 


(k) Pożar w Łanaąch Wielkieli powe 
stał z podpalenia. Ustalono, że pożar sto 
„doły Wojeiecha Helińskiego w Banach 
„Wielkich, gm. Żarnowiec, o czem pisa- 

śmy przed kilkoma dniami, powstał z 
podpalenia jego żony, Balbiny. Licha 
stodoła Helińskich była wysoko aseku 
rowaną, chodziło więc o uzyskanie wy- 
Bokiej asekuracji. Wraz ze stodołą He- 
lińskieh, spaliła się sąsiednia stodoła, 
. fa Gacka. 


(k) Kradzież z włamaniem. W nocy 
(z 23 na 24 bm. do drwałki Rzezniekiego 
ENiewachlowska) włamali się nievwy- 
, kryci narazie sprawcy i skradli różne 
okucia drzwi, okien oraz szereg dro- 
biazgów na ogólną sumę 300 zł. 
Powiadomiona e kradzieży policja 
a dochodzenie które zostało 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. 
odzieja aresztowano. Okazał się nim 
POW Szefarski (Niewachlowska 


„, — Franciszka Kwaśniewska (Bos 
dzentyńska 12) zaraeldowała w korni- 
Barjacie p. p. w Kielcach, że dnia 22 
m. zapomocą włamania do komórki 
nicjaki Skorodzkiej (Bodzentyńska 14) 
skradł jej dwie obrączki na beczkę, 
wartości 40 zł. 


" gjonistów i P. O. W*, 


marszałek Piłsudski na zieżdzie legjonistów 


w Radomiu. 
Delegacja legjonistów u komendanta. 


W. osadzie żołnierskiej marszat- 
ka Piłsudskiego w Pikieliszkach, 
gdzie obecnie przebywa Komendant 
z rodziną, bawiła delegacja legjo- 
nistów i radomskiego komitetu o- 
bywatelskiego z prezesem okręgu 
Kieleckiego zw. legjonistów: rtm. 
rez. Brzęk_Osińskim na czele. 

Delegacja prosiła marszałka Pił 
sudskiego o wzięcie udziału w te- 
gorocznym 9-ym zjeździe legjoni. 
stów. 


Komendant przyjął delegację e. 
sobiście i przyrzekł przybyć na 
zjazd do Radomia. 

Obecność swą na zjeździe przy- 
obiecała również p. marszałkowa 
Aleksandra Piłsudska. 


_ „Jak się dowiadujemy, zapowie- 
dzieli swe przybycie na zjazd ra- 
domski legjoniści, mieszkający we 
Francji, Rumunji i na Węgrzech. 


Elektryfikacja południowej części 
województwa kieleckiego. 


Rząd udzielił uprawnienia kie. 
lecko - radomskierau towarzystwu 
ełektryfikacy jnemu na elektryfika- 
eję południewych połaci ziemi kie. 
leckiej. PAR 

Zelektryfikowane zostaną wice, 
między innemi, Kielce, Chmielniki, 
Jędrzejów i Chęciny. 


Qdezwy i rezolucja związku legjonistów 


„ ,Eiektryfikacja tych terenów be- 
dzie miała ogromne znaczenie dla 
przemysłu  kamieniarskiego i wa- 
pienniczego. 

Zaznaczyć należy, że w towarzy. 
stwie kielecko - radomskiem rząd 
ma znaczne udziały. 


w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


W związku z wydaną odezwą 
„Demokratycznej grupy b. legjoni- 


„stów i P. O. W.*, jaka ukazała się w 


Zagłębiu, oddziały związku legjoni. 


stów w Sosnowcu, Dąbrowie i Bẹ- 
dzinie ogłosiły rezolucje, rozplaka- 


towane we wszystkich miastach Za 


fabis, nawołujące członków związ: 


do wytrwania przy starym sztan 


"darze legjonowym. 


Odezwa oddziału sosnowieckiego 
brzmi jak następuje: 


LEGJONIŚCI! 


W związku z ukazaniem się na 
terenie Sosnowea odezwy tak zwa» 
nej „Demokratyeznej -grupy b. fe 
złożonej x 
funkejonarjuszy partyjnych P. P, 
S. 0. K. W. otrzesamy legjonistów 
6 ich próbnej roboeie rozbieia na- 
szego jednolitego frontu- legjono- 
wego i wzywamy do wytrwania 
przy naszym starym sztandarze, któ 
ry dumnie powiewa od 1914 roku. 

Wodzem naszym był i będzie w- 
kochany nasz komendant, który 
nas wychował na żołnierzy Niepe- 
dległej Polski i który dalej prowa- 
dzi nas w służbie kn Jej dobru. 

Widocznie silną jest nasza zwar 
tość organizacyjna, silna i niepoko 
jąca otumanionyeh . partyjników, 
skoro kilku zdrajców naszego obp- 


R 


zu nie waha się przed rozbijacką 

robotą. 

W słowach bardziej ostrych wy- 
stępuje oddział związku. legjoni- 
stów w Będzinie, który w rezolucji 
„swojej mówi: 

Zagłębiowska partja socjalisty- 
czna ©. K. W. przystąpiła do brud- 
nej akcji rozbijania najbardziej 
spoistej organizacji, jaką jest bez. 
sprzecznie związek legjonistów pol- 
skich. ^ 

Do tej niecnej roboty P. P. S. 
delegowała znanych swoich działa- 
czy partyjnych: Paweka, Dobro- 
wolskiego, Martelę, Masłońskiego, 
którzy publicznie mają ogłosić no+ 

` wą rejestrację legjonistów i ewent. 

stworzyć t. zw. „Demokratyczną 
grupę legjonistów Zagłębia Dą- 
browskiego*, 

Zebrani w dniu 22 b. m. legjoni- 
ści oddziału będzińskiego potępiają 
akeję rozbijania naszego związku 
i stwierdzają, że podobne próby 
szerzenia zamętu wśród legjoni- 
stów zwartości i karności nie roz- 
luźnią i wzywają wszystkich kole- 
gów legjonistów do energicznego 
odpierania partyjnych zakusów. 

Jednocześnie zebrani . wyrażają 
swoje pełne zaufanie tak dla zarzą 
du oddziału jak i zarządu okręgo- 
wego. 


Uruchomienie fabryki „Olkusz”. 


Umowa została podpisana wczoraj. 


W dniu 24 bm. w inspektoracie 


pracy w Olkuszu odbyła się konfe- 
rencja przedstawicieli związku me- 
talowego, jako delegatów robotni- 
czych z zarządem iabryki „Olkusz“, 


w sprawie uruchomienia fabryki, 
zatrzymanej przez właścicieli w 
miesiącu kwietniu po głośnych 


krwawych wypadkach na tle reduk 


Na konferencji pod przewodnie. 
twem inspektora pracy IV okr. w 
Kielcach, p. Wyrzykowskiego, w o- 
becności inspektora pracy w Ołku- 
Szu, inż. Wiśniowskiego, brali u. 
dział z ramienia zw. metaloeweów 
pp. Angier i Soczewica, z ramienia 


zaś fabryki „Olkusz“ członek zarzą 


du, p. Fr. Westen, dyr. W. Otto i 
dyr. J. Zimerman. 


Po dłuższej dyskusji, - ustalono 
zostały nasiępujące punkty główne: 
1) piace ustala się podług specjalne 
go wykresu z podziałem na katego- 
rje w ten sposób, że dn'ówka 7 7 *em 
ją wypadnie: dla kobiet od zł. 2.29 
do zł. 3.41; dla mężczyzn od lat 18 
od zł. 2.29 do zł. 5.48 i dla mężczyza 
starszych od zł. 5.27 do zł. 8.19. (iwa 
rantowana premja jest ustalona 
przy p»zeciętnej półmiesięeanei wy. 


dajności 7.35 kg. na głowę i przepra 
ceowaną dniówkę produkującego ro 
botnika, 2) pozostawia się Świad- 
ezenia szkolne dzieciom w naturae 
w dotychczasowych rozmiarach, 
3) węgiel będzie wydawany za zwro 
tem własnych kosztów, potwierdzo- 
nych przez inspektora pracy w ilo- 
Ści maximum 500 kg. na osobę mie- 
sięcznie, 4) zarząd fabryki uznaje 
związek przem. metalowego, 5) po 
uruchomieniu fabryki nastąpi wy- 
bór 4 delegatów pod przewodni- 
etwem inspektora  praey. Dalsze 
punkty omawiają interwencję dele- 
gatów, godziny przyjęć przez dyre- 
keję fabryk, wynagrodzenia dla de 
legatów i tp. 

Umowa obowiązałaby do końca 
roku bież. z prawem jednomiesięcz- 
nego wypowiedzenia z każdej stro- 
ny. 


Warunki te przedstawiciele zw. 
metalowego przedstawili na ze- 
braniu, zwołanem ad hoc i po zaak 
sgeptowaniu ich przez ogół robotni- 
ków, umowa wczoraj została podpi- 
sama. 

Uruchomienie fabryki nastąpi w 
najbliższych dniach. Zatrudnionyeh 
będzie oknło 10PQ Ów 


MATKOINIE ŻAŁUJ 


_ WIMACNIA KOŚCI 


W każdej postaci: cukierki, marme- 


ladki, czekolada, konfitury, soki 
etc. — cukier daje siłę i zdrowie. 


NEA RENES 
O VREA 


Zi Sosnowca: 


BEZROBOTNI PRZED MAGI- 
STRATEM. 


Wczoraj w godzinach przedpo- 
łudniowych, przed. magistraiem w 

snowcu zgromadził się tlum bezro 
botnych w liczbie około 200 osób, do 
magając się pracy, lub. otrzymania 
odpowiedzi na złożony w swóim cza 
sie memorjał. 


Prezydent Willner oświadczył 
delegatom bezrobotnych, że wyczer- 
pującą odpowiedź da w przyszłym - 
tygodniu. Spodziewane jest jednal 
że zatrudnienie około 300) bezrobot- 
nych w związku z mającą się rozpo- 
cząć budową czterech bloków miesz 
kalnych przy ul. Suchej, przez zæ 
kład ubezpieczeń :społecznych.* 

Jak się dowiadujemy firmy bu 
dowlane w Zagłębiu otrzymały już 
zaproszenia do wzięcia udziału w 
przetargu na budowę  wspomnią 


- nych domów. 


(s) Z życia podoficerów rezerwy. Za 
rząd związku podoficerów tezerwy w. 
Sosnowcu zawiadamia wszystkich pod 
oficerów rezerwy, że członkowie zar 
du koła dyżurować będą w czwartki 
każdego tygodnia w lokalu związku le 
gjonistów w Sosnowcu, przy ul. Szklar 
nianej, gdzie należy się zwracać po in 
formacje, jak również w sprawach or 
gamze yinyeh, w godzinach od ( 

7 wiecz. 


(s) Statut miejskiej kasy oszczędne. 
. Wczoraj magistrat przesłał sta- 


tat M. K. O. władzom nadzorczym do 
zatwierdzenia. : 
M O. uruchomiona zostanie 2 


dniem 1 września br. 


(s) Zabawa taneczna. Dzisiaj o g. 
7.80 wieczorem w lokalu przy ul. War» 
szawskiej nr. 22, klub młodzieży im. 
marszałka Piłsudskiego, urządza za- 
bawę taneczną. Wstęp dla członków / 
wprowadzonych gości. 


(s) Półkolonje letnie w  Sosnoweu. 
Związek pracy obywatelskiej kobiet w. 
Sosnowen prowadzi od pierwszych dn/ 
lipca w ezterech punktach miasta, a 
mianowicie na Środuli, Pogoni, ul 
Pierwszego Maja i Starym Sosnowcu 
półkolonje letnie dla 400 dzieci, orez de 
karmianie dla 123 dzieci. Dzieci przebj 
wają pod opieką wykwalifikowanych 
wychowawczyń pięć godzin dziennie nz 
świeżem powietrzu, spędzając czas na 


"grach i zabawiach, oraz otrzymują pe 


2 bułki i ćwierć litra mleka. 

W roku ubiegłym związek otaczał 
opieką 167 dzieci. Obecnie, dzięki sub. 
wencjom wydziału opieki społecznej 
województwa oraz powiatowej kas; 
chorych w Sosnowcu, mógł wziąć pod 
opiekę 523 dzieci. 

" Oczywiście jest to liczba niewielka 
na stutysięczne miasto, mamy jednak 
nadzieję, że przy pomocy ofiarnego spr 
zeństwa w przyszłości półkolonie 
obejmą wszystkie dzieci, które są zma 
szone spedzać wakacje w Sosnowen. 


(s) Podszył się pod wywiadoweec. O- 
negdaj w Locarno, Dawid Skarbek, L 
20, zam. przy ul. 3-g0 maja nr. 11 pod-. 
szył się pod wywiadowceę. chcąc wyle- 
gitymować dwie młode ślązaczki. 

Fałszywego wywiadowcę aresztową 
'a0 i zdesłono Ao przędu śle czągo 


' służbę przy ulicy 


Fii Su 4. 


(s) 50 tys. zł. na „atrudnienie bez- 
rokotnych. Wezoraj województwo 
przesłało do magistratu 50 tys. zl, ce 
lem zatrudnienia większej ilości peZ- 
robotnych. 

(s) Wyszli z domu i nie wróciłi. 
Mendel Isakow, zam. przy ul. Pilsud- 
skiego 64, zameldował, że teść jego 
Lajb Glik, lat 71, zam. przy ul. - H- 
sudskiego 50; wyszedł z domu w ania 
23 bm. i dotychczas nie wrócił. 

— Zofja Korlacka, zam. przy w. 
Sieleckiej nr. 32, zarneldowała; że Syn 
jej Stanisław, lat 18, w dniu 20 lipea 
br. wyszedł z domu i dotychczas nie 
powróci. 

G.) Kradzież walizki na staeji. Sta 
nisławowi , Kruszyńskiemu, zam. W 
Częstochowie przy ul. Narutowicza %, 
skradziono na stacji w Sosnowcu wa- 
lizkę z bielizną i garderobą, wartości 
200 zł. 


orme 


Z Bedzina. 
Z ZARZĄDU MIASTA. 


udowlano - mieszka- 
niowe zakładów społecznych w War- 
szawie. 

Zatwierdzony plan przewiduje budo 


wę przy, zbiegu ulie Sienkiewicza i 


'1-go maja (vis a vis dworca) w Będzi- 


nie dziesięć 4 piętrowych (z 5 kondygna 
cjami) domów mieszkalnych z 321 po- 
kojem mieszkalnym, i 10 sklepów. 

wW dziesięciu tych domaeli mieścić 
się będzie: 59 mieszkań jednoizbowych, 
61 dwuizbowych, 20 trzyizbowyeh,, 20 
czteroizbowych, 10 sklepów i łaźnia Z 
6 izbami. 

Budowa tych domów ma być. rozpo 
częta jeszcze w bieżącym miesiącu. 


(b) Symulacja napadu. Mieszkaniec 
Będzina Józef Binczak, Modrzejowska 
51, woźnica, zameldował w komisarja- 
cie, że w nocy Z dnia 23 na 24 bm., gdy 
jechał szosą od Strzemieszye w stronę 
Dąbrowy został zatrzymany przez 6 
nieznanych mu osobników, którzy $0 
pobili i zabrali 2 beczułki masła ro- 
ślinnego, wartości 126 zł. Po dokona- 
min rabunku złoczyńcy zbiegli do la- 


„rzeprowadzone śledztwo w tej 
sprawie ustaliło, że zeznania Binczyka 


'są wierutnem kłamstwem. Binczak, ja- 
-dac wozem prawdopodobnie zasnął i 


w czasie tym musiały spaść z Wozu 
rzekófńo zrabowane beczułki. 


Zachodzi przypuszczenie, że Bin- 


ozak symulował napad, w obawie. aby 
nie płacić za zgubione masło. 


(b) Lebermensz w roli antypaństwo- 
wea. Posterunkowy policji, pełniący 
Małachowskiego, 
przyłapał na gorącym uczynku Dawi- 
da Lebermensza, Małachowskiego 2, 
który wypisywał antypaństwowe _ ha- 
sła na murach domów i parkanach. 

TLebermensza przekazano władzom są 
dowym. 


Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBI AS; 


MONTE CHRISTO. 


Jeden Morcerf nie wiedział nie. 
Ho też obojętnie słuchał pierwszych 
słów mówcy, bardzo rzadko widywa 
nego na trybunie. Dopiero na 
wzmiankę o Janinie zbladi momen 
talnie, zwłaszcza, iż oczy calego 
zgromadzenia zwróciły się w jego 
stronę. 

Rany moralne mają w sobie tę si- 
ię fatalną, iż zabliżnić się mogą, lecz 
nigdy nie są zdolne zagoić się zupeł 
nie. Przyciszony ból odradza się i 
krwią świeżą się oblewa, za naj- 
mniejszem podrażnieniem. Noli me 
tangere... 

tojący na trybunie senator prze 
czytał przedewszystkiem artykuł w 
dzienniku, następnie, po zaznacze- 
niu, iż jego położenie jest bardzo 
trudne i drażliwe, dla honoru Izby 
wszelako i obrony dobrej sławy hra 
biego de Morcerf domagał się, by ze 
Srani zażądali przeprowadzenia 
śledztwa, gdyż tylko ono jedynie jest 
teraz zdolne oczyścić z zarzutów ob 
winionego. 

Morcerf był tak oszołomiony 


„ tym nagle spadłym na niego ciosem, 


iż zdołał wypowiedzieć zaledwie pa 
rę słów niezrozumialych w swej ©- 


HRABIA 


MQ >->->—o->>>-- 


Straszne samobójstwo 13-letniego chłopca. 


Rzucił się pod pociąg pod Gołonog:em. 


Onegdaj o godz. 6.ej wiecz., licz 
ni pasażerowie pociągu osobowego; 
dążącego od Gołonoga do Ząbkowie, 
byli świadkami tragicznej śmierci 
138-letniego młodzieńca Stanisława 
Kozła, mieszkańca kołonji „Dział- 
ki“ w Gołonogu. 

Kozioł, będąc za nieposłuszeń- 
stwo skarcony przez rodziców, do- 
stał tak silnego rozstroju nerwowe” 
go, że, nie zważając na upomnienia 
matki, wybiegł z domu na, znajdu- 
jący się w pobliżu tor kolejowy: i 
rzucił się pod koła przejeżażającego 


pociągu, ponosząc śmierć na miej- 
SGu. 

Natychmiastowy ratunek nie 
nie pomógł, ponieważ ciało samobój 
cy zostało kołami pociągu rozpoło- 
wione, tak, że głowę z ręką znalezio 
no po jednej stronie toru, a tulów 
z nogami i ręką po drugiej. 

Kilka pań, jadących tym pocią- 
giem, na widok rozszarpanego na 
dwie części ciała ludzkiego, broczą- 
cego obficie krwią, wpadła w stan 
silnego omdlenia 


16-letni zwyroćnialec dokonał gwałtu na 4-letniej 


dziewczynce. ` 


Miejseowość Sokolice na przed- 
mieściu Suchedniowa, pow. kieleckie 
go, została w tych dniach zaalarmo- 
wana niezwykłym wypadkiem. 

Oto 15-letni chłopak Stefan Go- 
rak, wywabiwszy w pole _ letnią 
dziewczynkę Danutę Plenkiewiczów 


nę, dopuścił się na niej gwałtu. 

Dziecko opowiedziało wszystko ro- 
dzicom, którzy zameldowali policji. 
Młodocianego zwyrodnialca przeka- 
zano do dyspozycji władz sądo- 
wych. 


Tajemnicze zniknięcie posierunkowego policji 
pod Kielcami. | 
Aresztowanie bandy cyganów. 


W środę, o godz. 10-tej wieczo-, 
rem posterunkowy Juljan Chojna- 
cki, z posterunku Niewachlów, pod 
Kielcami, udał się służbowo do po 
pliskiej wsi i odtąd słuch o nim za- 
ginął. 

_ O wypadku tym zostały powia- 
domione władze policyjne i śledcze 
w Kielcach, które wszezęły energi- 
czne poszukiwania za zaginionym. 

Poszukiwania te dały sensacyj- 
ne wyniki. Na skraju lasu karczów 
kowskiego, oddalonego 0 5 km. od 
Kiele natrafiono na kalużę krwi, a 
dalej w życie zauważono worki Z 
fasolą, na których widniały również 
ślady krwi. 


| Kino 


ng” 


ronie. To pomieszanie dobrze uspo 
sobiło jednak Izbę dla jenerała, tłu 
maczono je sobie w ten sposób, iż 
tylko uciśniona nienawiść może być 
tak bezradna. Prawdziwie szlachet 
ni ludzie gotowi są zawsze do współ 
czucia, gdy nieszczęście nieprzy ja- 
ciół przechodzi granicę nienawiści. 

Przewodniczący poddał wniosek 
głosowaniu, przyczem większość 0- 
powiedziała się za wnioskiem: to 
jest za przeprowadzeniem $ledz- 
twa. 

Zapytano następnie hrabiego, ile 
żąda czasu na przygotowanie obro 


y? 
Moc-ducha wróciła Morcerfowi, 
gdy tylko spostrzegł, że nie zginęła 


_ jeszcze nadzieja ratunku. 


__ Panowie — rzekł, gdy stanął 
na trybunie — takiej potwarzy, ja 
ką rzucili na mnie ukryci w mroku 
nikczemnicy, nie wolno odpierać po 
jakimś czasie dopiero, lecz należy 
natychmiast uderzeniem pioruna od 
powiedzieć na ten płomień  niena- 
wiści, który tylko dlatego, że roz- 
błysł tak nagle, potrafili chwilowo 
porazić mój wzrok. O!... gdybym 
mógł teraz, zamiast niedołężnej ©- 
brony, krew swą przelać dla prze- 
konania. panów, iż jestem godzien 
w gronie waszem się znajdować! 

Słowa te wywarły nader korzy 
stne wrażenie na wszystkich człon 
kach Izby. 


Wyświetla dziś po 
„„Ostatnia Karawana“ 


zimiennych pionierów pustyni o na- 


Wawel“ Heroiczna wałka bezim / 
r wóodnienie bezkresnych piasków pustyni. 


w Sielcu W roli gł: JACK HOLT. W roli gł: JACK HOLT. } 
| bok kościoła s COFAZ. predze;“ 
| = Tel. 7-65. Arcywesoła komedja. W: rol: gł: HAROLD LLOYD. 


Dla młodzieży i dzieci doz 


Na miejsce wypadku wyjechali: 
podinspektor urzędu śledczego 
nadkomisarz Klisz z Kiele. 

Dochodzenie doprowadziło do 
aresztowania bandy cyganów, : na 
którą padło podejrzenie 0 zamordo- 
wanie posterunkowego Chojnackie- 


0. 
Mimo usilnej akcji śledczej, nie 

zdołano wykryć mordercy. Wszyst- 

kie Ślady wskazują, że post. Choj- 

nacki został zamordowany podczas 
łnienia służby. 

Śledztwo utrudnia fakt, że do- 
tychczas nie odznaleziono zwłok za 
mordowanego, których | poszukuje 
się na terenie całego powiatu. 


rzy 


dwójny program p. t 


wolone. 


FR WORK 


Przewodniczący zwrócił się wte- 
dy do zebranych z zapytaniem, 
ezy się zgadzają na to, ażeby deba 
ty nad sprawą tą były prowadzone 
natychmiast? 
REA „kal | „Jesi odpowiedzieli 
wszyscy jednogłośnie, odraczająe 
przytem dalszy ciąg posiedzenia do 
godziny ósmej wieczorem. 

Gdy zapadła ta ostatnia dezycja, 
Morcerf poprosił © pozwolenie wyj 
ścia, by przywieźć z domu dokumen 
ty, stwierdzające iż jego służba w 
armji Ali Telebena byla nieskazi- 
telna. 
Beauchamps opowiedział przyja 
cielowi to wszystko, przyczem Al- 
bert słuchał go z martwą twarzą, 
gdyż miał już świadomość, iż jego 
ojciec był winnym istotnie, to też 
zapytywał się w duchu samego sie- 
bie, jakim sposobem jego ojciec sta- 
rać się będzie o to, by próbować ©- 
czyścić się z zarzutów. 

—_ No i cóż potem się stało? — 


zapytał Albert po chwili ciężkich 
rozmyślań. 
—- Mój. drogi — odpowiedział 


dziennikarz ze smutkiem w głosie— 
bardzo ciężkie to zadanie zdawać ci 
relację z dalszego ciągu Sprawy. 
Uzbrój się jednak w odwagę i moc 
ducha, bo ciężko ci będzie wszystkie 
go wysłuchać. 
Albert, po usłyszeniu słów tych 


przeciągnął dłonią, pO zwilgotnia- 


Nr. 191. 


Z Czeladzi 


(©) Wycieczka uniw. powsztęchneg6. 
Uniwersytet powszechny, urządza dla 
swych członków wycieczkę do Bredo- 
wa. Wyjazd nastąpi w sobotę 0 godz. 
3 i pół popołudniu. È 


% Dąbrowy. 
(d) Zabawa harcerzy. Jutro w e 
gródku stowarzyszenia robotników, 


chrześcijańskich, 55-a drużyna harcer- 
ska urządza zabawę harcerską. 
Program zapowiada: zabawę W cius 
ciubabke; wybory dąbrowskiego Va- 
Jentina; licytację i ankiete na zapyta 
nie: Jaki mamy pożytek z cukru? 


POS CAE 
Z Zawiercia. 


(z) Repertuar kin. Kino Stella: — 
„Dziewczę z temperamentem". Kina 
Apollo: — „Orkan“. 


(z) Z życia związków peowiaków 1 
legionistów. Dzisiaj o godz. 6 wiecz0- 
rem, odbędzie się wspólne 'nadzwyczaj 
ne walne zebranie związków  legjoni: . 
stów i peowiaków. 


(z) Psy na łańeueh! Za nietrzyma: 
nie psa na uwięzi został _ pociągnięty 
do odpowiedzialności Józet Norek, 
zam. przy ul. Pomorskiej 20. 


(z) Powodzenie na pierzyny. Wezo- 
raj donosiliśmy 0 dokonanej kradzie- 
ży pierzyn u Anny. Jarza, dzisiaj zno, 
wu dowiadujemy się, że podobnej kra 
dzieży dokonali niewykryci dotychs 
czas Sprawcy na szkodę Jana Szymła, 
(Wąska 1) zabierając mu 2 męskie u: 
brania, 4 poduszki, 1 prześcieradło i 1 
pierzynę. 

Zameldowawszy 0 tem polieji Szym 
le oszacował swe straty na 1078. 

(z) Nie kradnij! mówi 7-me przyka- 
zanie, o czem zapomniała Krystyna 
Barczyk, bez stalego miejsca zamie8sz- 
kania, to też za EA sobi 
cehustki Walerji ańtak (Nowe Za- 
wiercie) powędrowała do aresztu. 

OE. 


7. Olkusza. 


(ol) Zorganizowanie peowiaków w Ol- 
kuszu. Onegdaj odbyło się w Olkuszu 
zebranie dawnych P. ©. W. na którem 
postanowiono zająć się spisaniem Wszy 
stkich peowiaków z Olkusza i najbliže 
szej okolicy, a więc z Wolbromia, Slaw- 
kowa i Skały. W tym celu wyłoniono, 
tymczasową komisję, do której weszli: 
pp. Krełowski, Jan Piechowicz z 
sza, Wewerek i Kalista z Wolbromia, o- 
raz Er. Ziętek ze Sławkowa. 

(ol) Ku uświetnieniu akademii. Jak 
sie dowiadujemy, W bogatym progra 
mie akademji w dniu 8 sierpnia r. b. 
ku uczezeniu obchodu rocznicy wymar 
szu pierwszej kadrowej i „Cudu naa 
Wisłą”, weźmie udział również znana 
śpiewaczka opery poznańskiej, p. E 
lər - Buchowiecka. 

(ol) Apel do legjonistów pow. elku 


skiego. W związku ze zjazdem Jegjoni 


stów z całego powiatu olkuskiego, Ww 
dniu 3 sierpnia rb. o g. 11 przed połud 


niem, odbędzie się w lokalu związka 
strzeleckiego w Olkuszu, nadzwyczaj- 
ne walne zebranie, na które iniejatorzy 


zjazdu wzywają wszystkich  1egJoni- 


stów. 


łem czole, lecz się skupił w sobie i 
rzekł: i 


— Mów, przyjacielu, czuję się 
dość silny. 

— Rozpoczęcia rozpraw oczekiwa 
H KA niecierpliwością  nəj- 
wyższą. ała Izba była w komple 
cie. 


Hrabia Morcerf przybył na salę 
punktualnie o godzinie ósmej i star 
nął w jej drzwiach z papierami w rę 
kach. Twarz miał spokojną, chód 
zwykły, wojskowy, a, więc sztywny 
nieco. Jego mundur jeneralski na 
wszystkie był zapięty guziki. 


Wejście to jaknajlepsze sprawiło 
wrażenie; wybrana przez ogół sena- 
torów komisja dla rozpatrzenia się w 
dowodach była dla niego usposobio- 
no jaknajżyczliwiej. Kilku pimów 
zbliżyło się nawet do przybyłego i % 
szacunkiem go powitało. 


- W tejże chwili wszedł woźny i od 
dał przewodniczącemu list jakiś. 

—_ Masz pan głos, hrabio de Mor 
cerf — rzekł przewodniczący, otwic 
rająe list podany, i 

-d ©. n. 


191, 


Wystawienie weksli na 40.000 zł. 
— Przyk 


Środowe posiedzenie rady miejskiej 
sniało charakter niezwykle burzliwy i 
obfitowało w szereg przykryek momen 
tów, wynikłych na tle dyskusji nad za 
ciągnięciem z banku gospodarstwa kra 
jowego pożyczki w wysokości 109.800 zł. 

Na wstępie, po odczytaniu porządku 
dziennego z poprzedniego posiedzenia, 
omawiana była sprawa upoważnienia 
magistratu do wydania elektr. miej- 
skiej weksli na sumę 40.099 zł. na pokry, 
cie długu za oświetlenie miasta. 

Sprawa ta była bardzo ważna. Bo- 
wiem elektrownia od wypłaeenia tej su 
my uzależniła dalsze oświetlenie mła- 
sta. Po deść ożywionej dyskusji spra- 
wa ta została jednogłośnie uekwałona. 

Kilku radnych poruszyło sprawę spo 
sobu obliczania za światło.  Dotyeht- 
czas obowiązuje ustalony przez magi- 
strat t. z. system kalendarzowy, który, 
jak stwierdzają radni, jest szkodliwy 
dla magistratu, gdyż obliezenia na pod 
stawie tego systemu są zawsze większe, 
niż powinny być w szezególności. Zwró 
cono się więc do magistratu, aby wpro- 
wadzony został ogólny licznik. 

Z kolei przystąpiono do sprawy za- 
ciągnięcia pożyczki z B. G. K. w wyso- 
kości 189.000 zł. Sprawa ta wywołała o- 
strą dyskusję, podczas której zabiera- 
ło głos kiłku radnych. Kulminacyjnym 
punktem dyskusji było niezwykle ostre 
stareie między rr.: Lewim a Józewskim, 
który ostre sprzeciwiał się zaciągnięciu 
pożyczki, motywując swe wystąpienie 
niedogodnemi dla miasta warunkami, 
jakie stawia B. G. K. 


R. Lewi w odpowiedzi na replikę swe 
go przedmówcy, w uniesienia rzueił pod 
adresem r. Józefskiego niepariamentar. 
ną nazwę, na skutek czego na sali wy- 
tworzył się huczek, z trudem zażegna 
ny przez przewodniczącego. 

W wyniku tege sławnego konfliktu 
wyłoniona została specjalna komisja ra 
'dzieeka, która zajmie się  rozpatrze- 
iniem tej sprawy. 

Pożyczka została uchwalona. 

Należy nadmienić, jak tu już pisaliś 


my, że po upływie 3 miesięcy B. G. K. 


pożyczkę tą skonwertuje, na co zresztą 
dostał przyrzeczenie prezydent miasta 
Cichewski. 

Sprawę rozłożenia na raty z pobra 
niem ulgowych kar za zwłokę podatku 
od lokali, należących do Kozierkiewi- 
czawej — przekazano magistratowi do 
skrupułatniejszego opracowania. Na- 
stępnie uchwałeno bez zmian statat e 
poborze podatku inwestyeyjnego na bu 
dowe szkoły powszechnej. Z kalei rozpa 
trywana była powtórna prośba kina 
„Unjon* obniżenie i rozłożenie podatku 
za czas od 15 — 5 de 31 — 8 1929 r. 

Sprawa ta została odrzucona. 

Postanowieno następnie zwrócić się 
do województwa w sprawie wyjedna- 


Taraa nabyć proszki od bólu głowy 


z „KOGUTKIEM* „Migrene - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w. orygi- 
nalnych opakowaniach Gąseckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
proszków z „Iogutkiem* „Migreno - 
Nervosin* zwracajcie uwagę na opako 
wanie i odrzucajcie uporczywie pale- 
cane proszki łudząco do naszych po- 
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy. 


a Tanit od Bólu Głowy | | 
uf, dla dorosłych É 
-Kagutek-Mioreno-Kervasin” fie 
Na waźdęj aryginaln: fablefte Jesf j 
zd wyłłoczony: N2pis «hIORENONERVOŚIN" 
"AFTEKA MAQ.A.GĄSĘCKIEGO, w WARSZ 


Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, 140- 
ga używać proszek „KOGUT „MI 

RENO - NERVOSIN*. w formie ta 
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 150 gr. Żądajcie ta- 


i 


bletek  „Kogutek - Migreno - Nervo- 


sin“ w oryginalnem opakowaniu Gą- 
geckiego. 


nia odpowiedniego subsydjum na rozbu 
dowę oddziałów. dla zakaźnie chorych i 
popłożnie w. szpitalach kieleekich. Spra 
wą upoważnienia architekta miejskiego 


odesłano z powrotem do komisji finan . 


sowo - budżetowej. 


graf projektu, dotyczący personalij. 


Sensacyjny zwrot w sprawie grożnego bandyty 


RER 


Na kieleckim rafuszu. 
dia elektrowni.— Dyskusja nad zaciągnięciem pożyczki. 
ry incydent. — Projekt budżetu. 


Pod koniec omawiana była sprawa 
nowoopraeowanego prelimiaarza budże 
towego. Dyskusja nad budżetem jest 
bardzo obszerna. Dotychczas uchwalono 
w, drugiem czytaniu 1 zaledwie para- 


Nowaka. 
Sąd uwolnił go od kary. 


Stosownie do zapowiedzi odbyła 
się wezoraj w sądzie okręgowym W 
Sosnowcu rozprawa przeciwko 
23-letniemu bandycie, Józefowi No 
wakowi, członkowi groźnej szajki. 
bandyekiej, operującej w 1926 roku 
na terenie Sosnowca i okolicy, któ- 
ra dokonała licznych / krwawych 


RANE między imnemi na kupea., 


Chaima Pozmaantiera z Klimontowa 
Pozmantier, wracająe oąbjuczony 


- zakupionemi towarami z Sosnowca 


da domu, wpadł w zasadzkę bandy- 
tów pod Dańdówką. 

Oślepiony znienacka latarką e- 
lektryczną i steroryzowany rewol- 
werami, których luty bandyci przyt 
knęli mu do uszu, Pozmantier zo- 
stał doszczętnie obrabowany z pie- 
niędzy i towarów, które bandyci 
zatopili w pobliskiem stawie. „ 

Był to ostatni atoli występ szaj- 

ki bandyekiej, która przez przęciąg 
kilku tygodni napawała strachem 
podmiejskich  zwłaszeza kupców. 
Pa tym bowiem napadzie ujęto ich 
i postawiono przed sąd doraźny. 
_ Na ławie oskarżonych zasiadło 
trzech krwawych zbirów: 22-letni 
Aleksander  Zommer z Sosnowca, 
19-letni Marjan Bereszko i 22-letni 
Ignacy Supierz z Dańdówki. 

Wyrok śmierci zapadł wówczas 
na głównego zbrodniarza, którym 
był Supierz, w parę jednak godzin 
przed wykonaniem wyroku skazań- 


cowi ogłoszono w celi akt  ułaska- 
wienia. 

Kara śmierci została mu zamie 
niona na długoletnie ciężkie więzie 
nie, na takąż samą karę skazano po 
zostałych dwóch zbrodniarzy. 

Ostatnim uczestnikiem bandy, 
którego wezoraj dosięgnąć miała rę 
ka sprawiedliwości, był właśnie No 
wak : 


Nowak, po ujęciu bandy zbiegł 
ał się długi czas. 
ezoraj pod silną eskortą stanął 
przed sądem. 

Podstawowymi świadkami oskar 
żenia byli jego kompanowie, odsia 
dujący karę w więzieniu, przed któ 
rem drżeli zbrodniarze jeszcze w 
czasach zaborczych. Więzieniem tem 
jest Wiśnicz — okolone forteczneg 
mi murami miasto banitów  społe- 
czeństwa. 

Przed licznie zebranem audyto- 
rjum przewinęły się raz jeszcze ©- 
kropne seeny krwawych napadów i 
zbrodni, tem większą zatem sensację 
wywołał nieprzewidziany zwrot w 
sprawie. 

Skazani współtowarzysze. Nowa- 
ka zaprzeczyli swym poprzednim ze 
znaniom jakoby Nowak należał do 
ich bandy. 

Gmach oskarżenia, którego fila 
rami były ich właśnie zeznania, ru 


iu 


Nowak został uniewinniony. 


Policjant, to nie Korfanty... 


Charakierystyczna sprawa w Sosnowcu. 


Znany w Sosnowcu antagonista 


 połieji p. Władysław Sobczyk, lat 


29 (Sosnowiec, Kaliska 1), podają- 
ey się za. inżyniera (?), mie lubi gdy 
go polieja, poprostu — obserwuje. 

Wracając ostatnio o północy z 
libacji, aż zawrzał gniewem na wi- 
dok podążającega za nim krok w 
krok policjanta. 


„Te, Korfanty, moźebyś tak u- 


stał!“ — zawołał z pasją. 

" Nie wnikajmy w sedno rzeczy — 
czego złego p. posterunkowy dopa. 
trzył się w tem powiedzeniu i jak 
tam. dalej było, dość że p. Sobczyk 
odpowiadał wczoraj w sądzie po- 
wiatowym w Sosnowcu za miewa- 
żenie funkejonarjusza policji. 

i Posiedzi za to dwa tygodnie w 
ozie. 


2 sądu okręgowego w Kielcach. 


Epiłog krwawego zajścia na Barwinku. 


W sądzie okręgowyia w Kielcach 
rozegrał się epilog krwawego zajścia na 
przedmieściu Kiele Barwinku, gdzie pi- 
jany awanturnik Józef Nowak, szewe 
zranił eiężko swego kolegę po fachu An 
toniego Borkowskiego. 

W marcu b. r. do domu Antoniege 
Borkowskiego, którego rodzina nkłada 
ła się już do snu, przyszedł Józeť No- 
wak, który bez najmniejszego powodu 
poezął się awanturować krzycząc i 
przewraeając meble. Nowak był w sta 
nłe nietrzeźwym. 

Kiedy właścieiel mieszkania począł 
go strofować, ten obrzueżł go stekiem 
ordynarnych wyzwisk, w następstwie 
czego zirytowany Borkowski chwycił 
za leżący obok pieca kolek i uderzył 
nim natręta w głową. 

Rozjuszony awanturnik rzucił sie na 


tańczyć można bez zmęczenia, 


m jeżeli się używa 


501i do nóg Jana 


Dostać w aptekach, składach aptecz- 


swego przeciwnika, wywiązała się  za- 
cięta bójka. 

. W pewnym momencie Nowak adsko- 
czy! na bok, z błyskawiczną szybkością 
wyeiągnął z kieszeni nóż i zadał nim 
Borkowskiemu straszny cios w brzuch, 

Krew lunęła strumieniem. Borkow- 
ski upadł nieprzytomny na ziemię. Kie 
dy domowniey rzucili się do ratunku 
Borkowskiemu, wówezas Nowak zagro 
zł, że pobije każdego, kto dotknie się 
rannego. 

Dopiero przybyła połieja unieszko- 
dłiwiła awanturnika. 

Wezwany lekarz stwierdził ciężką 
ranę. Ranny miał tak głęboki otwór 
w brzuchu, że widać było wnętrzności. 

Sąd po wysłuchaniu szeregu  śŚwiad- 
ków wydał wyrok skazujący Józefa N 
waka na 1 rok więzienia. - 


WARUN AE 


nych i perfumerjach. 


m. 


Str. 5. 


(ol) Pokaz dobrej odmiany żyta. W: 
poczekalni starostwa olkuskiego wy* 
stawiono na pokaz żyto mikulickie, wy 
hodowane w sejmikowej farmie w Woli 
Libertowskiej, wyjątkowej „wysokości, 
bo przeszło 2 i pół metrowej. Zżęcia te 
go żyta w Woli Libertowskiej jeszcze 
nie rozpoczęto. Susza tegoroczna plono - 
wi nie nie zaszkodziła. 


(ol) Sprawey kradzieży u p. Borzęe- 
kiej pod kluczem. Zaaresztowano tu 
Jana Siołę i Jana Świdę, mieszkańców, 
Olkusza, którym  udowodniouo kra- 
dzież różnych rzeczy na szkodę p. Bo 
rzęckiej. Jak donosiliśmy, złodzieje do- 
stali się do mieszkania w nocy podezas 
nieobecności domowników. 


(ol) Pożar w Żuradzie. W dniu 24 
b. m. popołudniu spaliła się zagroda 
Stanisława Gołąba w Żuradzie pod 
Olkuszem. Na miejsce pożaru przyby- 
ła straż olkuska miejska pod kierun- 
kiem p. Jarno (senjora). Przyczyna po 
żaru nieustalona narazie, 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa, 25.7. 
Warszawa Dol. 8.89 i pół 
Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.36 
Paryż 85.06 
Wiedeń 125.98 
Praga 26.42'/a 
Włochy 46.69 
Belgja 124.64 
Szwajcarja 173.20 
Holłandja 358.62 
Berlin 212.80 
Dol. War. pr. obrt. 8.894 
5-cio proe. Poż. Dolarowa zl. 60.75- -61.00 
4 i pół Ziemskie Kredyt. zł. 53.40 
'Tendencja niejednolita. A 


AKCJE. 


Warszawa, 25.7. 
Bank Dyskontowy 115.00 
Bank Polski 162.50 — 162.09 
Cukier 30.50 
Firley 29.00 
Cegielski 46.00 
Lilpop 25.00 
Ostrowieckie 58.00—57.00—59.00 
Starachowice 15.00 
Tendencja utrzymana. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 25.7. 
Żyto 19.50 — 20.00 
Pszenica 34.00 — 35.50 
Jęczmień przemiałowy 19.50 —- 22.00 
Owies 21.50 — 22.50 
Mąka żytnia 70 proc. 34.50 
Otręby żytnie 138.00 — 14.00 
Otręby pszenne 16.00 — 17.90 
Rzepak 44.00 — 46.00 
Usposobienie spokojne. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM 


T kagutkiem 


Jest to idealny, nieszkodliwy ko- 
ametyk, usuwający wady na:kór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci. 


R. M. Spr. Wewn. Nr. 3334. 


CZOPKI HKMORGMWALNE 
„Warieol* (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczeuże, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki. 


zroczystą wodę Białej ķi 
Przemszy, żywiczne 
powietrze, spowój i ei- 

sze znajdziesz na 


PLAŻY „JĘZGR'' 


Codziennie otwarta, 
W niedziele 27 lipca b. r. g 


<a 


jedyny 
prawdziwie 
skuteczny 

? środek. 


T INATOL Ządać wszędzie. 


GRUBURTPTHTRHTRTRAEA 


"Że wszystkich stron kraju, z 
miast, miasteczek i wsi ściąga mio- 
dzież do Warszawy, by w murach 
wyższych uczelni czerpać wiedzę fa- 
cehową. Niema bodaj miejscowości, 
gdzieby w letnim okresie wakacyj- 
nym nie było widać czapek studene 
kich. Każdy przecież zna akademi- 
ków, każdy sądzi, że zna mniej wię- 
cej życie studenckie. * 

Jakże jednak społeczeństwo mało 
wie o tej grupującej tysiace mło- 
dzieży, kipiącej życiem i tętniącej 
pracą „lizeczypospokiej dkademic- 
wiej”. Jakże male zainteresowanie 
wzbudzają sprawy młodzieży akade 
mickiej, młodzieży, z której prze- 
wież za lat niewiele wyjdą sternicy 
uawy państwowej, kierownicy życia 
społecznego i gospodarczego. A. prze 
jawy życia miodzieży akademickiej 

ak są ciekawe i tak wiele dać mo- 

+ interesujących spostrzeżeń. 

Różni się to życie młodzieży dzi- 
siejszej od życia młodziczy przedwo 
jennej o całą ogromną przemianę 
stosunków, przewrót nastawień psy- 
chicznych i przewartościowanie idei 
życia codziennego, jakie się dokona- 
lo w dobie Wielkiej Wojny. Dzisiej- 
sza młodzież innemi kategorjami my 
sli, inaczej rozumuje, na odmien- 
nych podstawach - opiera swe 
przeżycia, inaczej wreszcie pracuje. 
»tworzyla sobie w ośrodkach  uni- 
. wersyteckich warunki bytu oparte 
na nowych i ciekawych podstawach, 
nieraz bardzo różnych od dawniej- 
szych. Źnamiona czasów, które przy- 
szły, głęboko się odbiły na życiu mło 
dzieży akademickiej. 

+ ierwszą, Naturalną organizacją 
każdego studenta,  przybywającego 
na studja do Warszawy, jest koto 
prowincjonalne jego ziemi. Kolo ta- 
kie skupia akademików, pochodzą- 
syeh z jednych stron i nazwę swą bie 

ze od nazwy miasta, czy  okoliey. 
rgantzacje prowincjonalne znane 
yly już przed wojną i prowadziły 
wtedy prócz akcji samopomocowej 
również, oczywiście nielegalnie, ro- 


ootę oświatową i polityczną. Brak 


akiejkolwiek koordynacji wysiłków 
tych organizacyj utrudniał w znacz- 
nej mierze prowadzenie pracy na 
większą skalę. Warunki polityczne 
nie pozwoliły jednak na stworzenie 
jakiegoś ogólnego związku czy zrze- 
szenia kół prowinejonalnyeb. 


Dopiero po odzyskaniu niepodle- 
ziości, gdy życie samo zmusilo do 
mocnego organizowania pracy kół 
prowincjonalnych, wobec licznego 
napływu ze wszystkich stron kra- 


ju młodzieży na studja do Warsza. 


wy, myśl stworzenia jednej organi 
zacji przybrała realne kształty. Na 
zebraniu w dniu 13 maja 1922 r. 
kilkanaście kół uchwaliło połączyć 


się w jednej organizacji p. u. zrzesze 
nie akademickich kół prowiaejenal- 
nych.Głównym celem zrzeszenia jest 
koordynowanie działalności poszeze- 


wierzycieli upadłych , Władysława i 
Marjanny Opalskich _ zamieszkałych 
w Zagórzu, że na skutek zarządzenia 
Sędziego Komisarza p. Pawła Kuchar- 
skiego dnia 81 lipea 1930 o godz. 11 od- 
hędzie się w Sądzie Okręgowym w Sos- 
nowcu zebranie wierzycieli celem wy- 
boru syndyka tymczasowego i złożenia 
sprawozdania przez Kuratora. 
Kurator upadłości 
Adwokat Dr. D. SILBIGER 
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 18 
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Wydawca: Helena Monsiorska. 


OWE EA S kt». A PREŃ IE SU 


gólnych kół prowincjonalnych oraz 
reprezentacja tych kół wobec społe 
czeństwa. Zrzeszenie skupia obecnie 
przeszło 4.000 młodzieży akademis- 
kiej, zorganizowanej blisko w 50 ko- 
łach. | 

Życie tych tysięcy akademików, 
którzy z całej Polski przybywają na 
studja do Warszawy—to nieprzebra 
na kopalnia barwnych obrazów nau- 


jego książe Cyryl lubią ‘ogromnie 
zajęcie maszynisty kolejowego. 

Jako młodzi chłopcy nauczyli 
się prowadzenia lokomotywy i co 
pewien czas uprawiają ten sport z 
przyjemnością. 

Przed paroma dniami wsiedli do 
pociągu, jadącego z Plewny do War 
ny, by poprowadzić maszynę. 

Droga minęła szczęśliwie. Pociąg 
prowadzony przez królewskich bra- 
ci zjawił się punktualnie na stacji. 

I tu dopiero nastąpiła przygoda. 

Nie zmywając sadzy z twarzy, 
król Borys wraz z księciem Cyry- 
lem zameldowali się u zawiadowcy 
stacji z raportem. 


ZEE at B AEO AR a r i 


Przygoda monarchy w roli kolejarza. 


Król bułgarski Borys, oraz brat 


jlarszawie. 


ki, pracy, warunków gospodarczych, 
stosunków społecznych wśród mio- 
dzieży. 

Struktura życia akademickiego, 
cała organizacja wzajenmych stosun 
ków, czy wreszcie racjonalne sko- 
ordynowanie wysiłków pracy myślo 
wej, musi zainteresować szeroki ogół 
społeczeństwa. 

Władysław Osuchowski. 


SĘ EŻ 


Zawiadowca był tego dnia w 
złym humorze 

— Dlaczegoście się spóźnili? — 
spytał ze złością. 

— Przybyliśmy punktualnie, pa 
nie naczelniku, — powiedział spo- 
kojnie król. Tu „pan naczelnik* wy 
buchnął najwyszukańszemi prze- 
kleństwami bułgarskiej mowy. 

— Podpisać protokuł i wynosić 
się za drzwi. 

„Maszyniści* usłuchali rozkazu. 
Podpisali i wyszli. 

Zawiadowca wziął papier do rę- 
ki i zadrżał. 

Bo podpisy były następujące: 
„Borys, król Bułgarji* i „Wielki 
książe Cyryl“. 


Manjak mrówczej pracy 


20 lat życia na przepisywanie encyklopedji. 


Wiemy o tem, że w Średniowie. 
ezu istnieli zakonnicy, którzy całe 


swe życie poświęcali na przepisywa. 


nie jednej księgi. 

Zdawaćby się mogło, że w dzi- 
siejszych czasach rekordów. szybko 
ści oraz wszelkich udoskonaleń tech 
nieznych tego rodzaju fakt jest 
niemożliwy. 

A jednak... j 

Jednak, w Madrycie mieszka pe 
wien człowiek lat 30-tu, nazwiskiem 
Luis Lopez, Cubero, którego jedy- 
nem zajęciem, jedynym celem życia 
jest. przepisywanie olbrzymiej 
70-tomowej encyklopedji hiszpań- 
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TYSIĄCE CHORYCH 


2e zawdzięcza swe zdrowie używając nad- 
— zwyczaj skuteczne — 


OŁA LECZNICZE 


b według przepisu Dr. med. ST. BREYERA 
| (zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrowia) 
Nr. I skuteczne w chorobach piersiowych Nr. 2 
/ reumatycznych Nr. 3 żołądkowo - kiszkowych 
Nr. 4 nerwowych Nr. 6 blednicy Nr. 7 nerko- 
j wych oraz w chorobach serca, cukrzycy, nad- 


skiej Espasa. 

Nie mając dość środków na to, 
by sobie to dzieło kupić, Cubero 
postanowił je wiersz za wierszem i 
strona za stroną przepisać. 

Co rana punktualnie o jednej 
godzinie zjawia się on w madryc- 
kiej bibljotece narodowej, zdejmu- 
je z półki tom eneyklopedji i zaczy 
na przepisywać. j 

Pracuje tak 10 godzin dziennie. 
Obecnie kończy już przepisywanie 
I tomu, złożonego z 1016 stron dru 
ku, 500 tysięcy słów i 
` W jego rękopisie stanowi to 
przeszło 8 tysięcy stronie. 
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Oryginalne pudełka są do nabycia we wszystkieh apte- 
kach i składach aptecznych lub wysyła: 


Wytwóra:a „POLHERBA* Sp. z 0. o. Kraków-Podgórze. 


Dokładny opis „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE” wysyła się darmo. 


W UIEPSZONEJ TRÓLCE P ILip A 43 IO. 
SOWANO — ZAMIAST UCIĄZLIWEJ WYMIA, 
NY CEWEK — PRZEŁĄCZNIK NA KRÓTEKIJĘ 


ODBIORNIK WYPOSAZONY W LAM- 
PY ZŁOTEJ SERJI PHILIPSA. 
CZYSTY, WIERNY, SILNY ODBIÓR. 
Cana „Irójki* wraz z r łośnikiem 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH RADJOWYCH. 


ZĄDAJCIE NIEUOBOWIĄZU ĄCEJ DEMONSTRACJI U SIEBIE W DOMU! 
SZCZEGÓŁUWE PROSYEKTY NA ZĄDANIE DOSTARCZAJĄ GRATIS , 


POLS IE ZA ŁADY PHILIPS $. 


YĆ | 
PHILIPSA 


] DŁUGIE FALE. 


206 zł. 359.— 


A WARSZAWA, KAROLKOWA 36/44. 
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Druk. „Expres Zagłebia* 


` 3 Kupno 1: przedaż. 
MASŁO, JAJA SERY sprzedaż hurto 
wa „Dwór“ Sosnowiec, Warszawska 12. 


w podwórzu, tel. 14-25. 
Zakład fryzjerski 


sprzedam zaraz. Wiadomość: Fryzjeg 
Korbella. Sosnowiec, Florjańska 38. 


Sprzedam parcele, 
dwa fronty, 2064 mtr. zdatną na tam 
gowisko, budowę domów, fabryki. Ko- 
rzystna lokata kapitału. Dąbrowa, 
Król. Jadwigi 43. Kuligowska. 
MAKRULATURA (stare gazety) do 
sprzedania. Wiadomość: „Fxpres Za- 
glebia“ Sosnowiec. 


< SZYNY budowlane normalne i waskoło 


rowe, rury, drut kolczasty i do betonu, 
żelazo do użytku poleca taaio sklad 
starego żelaza Welnera. Będzin, Mo- 
DO sprzedania dom w Sosnoweu (Sre 
dula) przy ul. Północnej Nr. i9. Wia- 
domość u gospodarza: Franciszek Ma 
rawski. 

DOM do sprzedania. Cena przystępua. 
Wiadomość Sosnowiec, kolonja Zuzan: 
na 6, Dziuk. 

SKLEP mleczarski w Mysłowicach dą 
sprzedania. Wiadomość: . „Expres Za 
glebia“ Sosnowiec. ? 


POSADY | PRACE 


Warszawskie Kursy 

„Kierowców samochodowych i motocy- 
klowych Inżyniera Froma, Sosnowiec, 
Warszawska 22, telefon 4-02. SZYBKO 
I TANIO wyuczają na zdolnych kie- 
rowców - mechaników. Lekcje jazdy 
nieograniczone na amerykańskich i eu 
ropejskich limuzynach. Długotermino 
we spłaty ratami po ukończeniu kur- 
sów. Zamiejscowym 50 proc. zniżki 
przejazdu. Szczegółowe informacje i za 
pisy codziennie. 


. DOBRY FACH TO PIENIĄDZ. Kur: 


4y Szoferów Mechaników St. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, przyjmu: 
Ją zapisy na nowy Kurs Szoferski Kaź 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosk0- 
nale przeprowadzić wszelką reperacją 
wozu. Jazda na wozach nieograniczona, 
Nauka zagwarantowana. Kurs obniżo- 
ny 20 proc., płatnych w ratach. Dla 
przyjezdnych mieszkania wolne. Zapi- 
sy codziennie. 

UWAGA KANDYDACI NA KIERÓW 
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy In 
żyniera Klebera wyuczają na zdolnych 
kierowców mechanizów. Długotermi= 
nowo spłaty ratami. Sosnowice, Pil- 
sudskiego 3. Zawiercie, Sądowa (Dom 
Rzemieślniczy). 

PANIE wymowne jako podróżujące do 
sprzedaży artykułów higienicznych 
pierwszej potrzeby, na wysoką prowt- 
zję poszukiwane. Oferty do admini- 
stracji pod „A. C.* 

POTRZEBNA wychowawczyni z kilkn- 
letnią praktyką do 5-cio letniego chłop- 
czyka. Zgłaszać się Będzin, ul. Ko- 
śeluszki 58A 10 — 3. 


POTRZEBNY chłopiec do terminu da 


stolarza. Sosnowiec, Robotnicza 18, 
Chmielewski. 
zoo | i KAL © 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Sos- 
nowiec, Rudna 56. 

OKAZJA! Z powodu wyjazdu odstą- 
pię pokój piękny duży — piec kuchen- 
ny — elektryczność, śródmieście Za- 
wiercia. Żabia 8. 

POSZUKUJE się pokoju z obsługą, 
możliwie w śródmieściu Będzina, dla 
starszej inteligentnej pani.  Wiado- 
a Sosnowiec,  Pszenna 17, Szew- 
ezuk. „m 


Zgubione dokumenty 


AUGUSTYN Magierowski zgubił do- 
wód osobisty i wyciąg z Kaiak ludności 
wydane przez magistrat m. Sosnowca. 
POSYŁEK Wacław zgubił patent 4-ej 
kategorji, wydany przez lzbę Skarbo- 
wą w Sosnowcu, książeczkę wojskową 
i kartę mobilizacyjną wydane przez 
PKU. Sosnowiec. 
ZIELNIK Tomasz zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Sos 
nowiee RNA 
W DNIU 17 lipca pomiędzy Porębą a 
Zawierciem, zgubiłem rewoiwer F. N. 
Nr. 291217, kaliber 7.65. Łaskawego zna 
lazcę proszę o zwrot za wynagrodze- 
nien Zawiercie, Kasa Chorych. Zaj- 
er. ; 
FRANCISZEK Kanar zgubił książkę 
kasy chorych wydaną w Sosnowen, i 
legitymację bezrobocia wydaną w Strze 
mieszycach. 
KOWALIK Ignacy zgubił legitymację. 
zasiłkową, wydaną przez gm. Niwka i 
kartę poborową, wydaną przez P. K. U 
Sosnowiec. 


POSZUKUJĘ wspólnika z kapitałem 
38.000 zł. Wiadomość w administracji. 
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Ogłaszajcie się 
w „PXPRESTE ZAGŁEBTAŚ, 


Sosnowiec, ul. Teatralna l: tel 49 


